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KATOLIK í
Wiara, miłość 

Boga i bliźniego, oświata.

Pismo poświęcone ludowi ku cnocie, nauce, zbogaceniu.
1 Jteyk ojcówI to prawo Boga a czlo**e*a

dl*
Oszczędność, trzeźwość, 

stowarzvszenia.

Błogosławieństwo Ojca sw. Piusa IX z 29-go Grudnia 1875 i Ojca św. Leona XIII z 6-go Maja 1892 piszącym i czytającym „Katolika“.

,K:-.ollk“ z „Rodziną“ wychodzi we Wtorek, Czwartek i Sobotę. Kosztuje na kwartał 1 markę, w Au ,tryi 1 złr. — „Kato ik“ z „Rodziną“ i „Pracą“ kosztuje na kwartał 1 rak. 05 fen.
• - - — - ............................... ■ ' • ’ 1------- niku pocztowym pod Nr. 30 tZeitungs-Ireisliste Kr. 3(>).w Austryi 1 żłr. 05 rent. — Ogłoszenia przjjmuje się za opłatą 20 fen. od wiersza (rządka) drobnego. — „Katolik“ zapisany jest w cenniku pocztowym pod

7 Coprędzej należr zapisać
KATOLIKA

ziai X RwEŁrtał 1893.i
c Možná zapisać na każdej poczcie, u pp. agentów 

iszych i wprost z ekspedycyi.
r „Katolik*, wychodzący 3 razy tygodniowo, kosztuje

MT tylko 1 markę “S5C
a kwartał.

„Katolik* z „Pracą* kosztuj 3 I mrk- 25 fen. 
■a kwartał.

Abonujcie „Katolika*. Zachęcajcie innych do 
japisy wania sobie „Katolikaa.
J, "g ■ ±

Sprawy Kościoła.
Modły świata katolickiego za Pola­

ków. Bractwo Apostolstwa Serca Jezusowego je st 
bardzo rozszerzone po całym katolickim świecie. Mię­
dzy polskim ludem liczy ono bardzo licznych człon­
ków, bo niema prawie paiafii polskiej, gdzieby brachro 
jakie nie istniało Łącznikiem nrędzy członkami są 
oiążeczki miesięczne, zv.ane zwykle i u nas *Inłei 

^yam1 Apostolstwa“, — owe małe a .miłe książeczki 
w różowych okładzinach, które wszyscy znamy i 
pociesze serca a pożytkowi duszy pobożnie czytamy. 
Polskich Intencyi drukuje Eie Misko J30 tysięcy eg 
zempWzy.

ClL miesiąc ustoiaawiają p. zrozeni u fStvfa, i 
jcenia Kardynała, opiewna braętws* a za zgodą 0;r 

j.w., na jaką intencyą rfiarowane być mają modły 
izłonków bractwa w każdym miesiącu. I oto namie- 
ij i ą e Grudzień upłynionego roku i wyznaczono 
Wdły na katolicką Polskę, czyli za Katolików-Polaków 
ałego świata. Bractwo liczy we wszystkich krajach 
atolickich razem na miliony członków. Dzięki tedy 
"eowskiej pieczołowitości Oj i św., wznosiły się przez 
,ły“Grudz.eń we wszystkich stronach świata modły 
milionów piersi i ust za naród katolicko polski.

1 Polska (pod Mo kalem). Moskale dążą do te- 
j, aby wcisnąć do kościołów katolickich rosyjski ję 

źyk tak praw e, jak niemieccy liberali u nas dążą do 
iego bardzo przebiegle. Rząd już przed laty wydał 

Iz polecenia cara ukaz do wszystkich biskupów, że ka- 
cania w kościołach katolickich (parafii polskich) wolno

po polckumówić, ale rząd też pozwala na to, 
aby używano rosyjskiego języka w na­
bożeństwie i w ogóle w czynnościach 
religijnych wyznań nie prawosław­
ny c h.“ Rząd nie ma w ogóle prawa mięs2ać się do 
spraw Kościoła, lecz on się jednak mięsza i nadaje 
sobie pozory, te gwałcić nie chce, lecz pozwala na 
wprowadzenie rosyjskiego języka do kościoła, jeżeli się 
parafianie o to upominają. Jakiż skutek tego? Oto 
ten, że urzędnicy rządowi zmuszają gwałtem i pod­
stępem rozmaitym ludzi po parafiach, aby napisali do 
cara, iż proszą o pozwolenie zaprowadzenia w kościele 
rosyjskiego języka. Albo też urzędnicy kłamią, iż ję­
zyk rosyjski już dawniej był w kościele w używaniu, 
a ksiądz go skasował, więc trzeba g~ znowu zaprowa­
dzić. Choć to nieprawda, to urzędnicy swoj° prze­
prowadzą, bo r?ąd tylko na to czeka. Jest rzeczą 
pewną, że od roku 1870 do 1880 w kilkudziesięciu 
parafiach w ten sposób język rosyjski zaprowadzono. 
W dyecezyi Mińskiej jest już od lat kilkadziesiąt pa­
rafii wcale nie obsadzonych. Dla czego? Czy brak 
księży? Nie! Władza duchowna chce księdza posłać, 
lecz gubernator nie chce prędzej na to przystać, aż 
się ksiądz nie zobowiąże, że rosyjski język do kościoła 
zaprowadzi. Co się dalej dzieje? Gdy się ks:ądz do 
tego zobowiąże, wtedy parafianie nie chcą go przy- 
iąC; Wiec ksiądz o: chodzi, a parafiia pozost?;“ bez 
csięóza. Parafia Kojdanowska z lo tysiącami dus? 
prosi od 1886 o ŁsipcLis, a bez skutku. W r. 1891 
odpowiedzią*^ im z ministerstwa, „te jeżeli fhcą żyi 
re. g joit“ mogą 'otrz/uiać Sakramentu św. od księży 
prawosławnych; księdza katolickiego bez języka rosyj­
skiego nie będą mieć nigdy.“ To się dzieje pod Mo­
skalem, który głosi o sobie, że jest chrześcianinem.

Węgierski rząd zaczyna jakoś na dobre się 
zastanawiać, ciyby nie było lepiej, gdyby kulturkampfu 
nie zaczął. W tych dmach pojechał prezes minislrćw 
węgierskich do prymass (pierwszego biskupa) Węgier 
i miał z nim długą rozmowę o polityce. Gazety libe­
ralne tak tę sprawę przedstawiają, jakoby się minister 
z arcybiskupem poszedł zatargować; ale z targów tam 
nic nie było, bo zasady Kościoła targów żadnych nie 
dozwalają. R ąd wie dobrze, że biskupi nie ustąpią. 
Widać, minister chciał to z ust samego prymasa sły­
szeć. Kul urkampfowa chęć rządu, rozbudziła żywsze 
życie katolickie we Węgizjcb. W rótnych stronach 
sposobią się do odpra vi- nia wieców katolickich.

Przemowa Ojca św.
do Kardynałów.

(23 Grudnia)._____ •

Przy zbliżającym się roku jubileuszowym Nasze­
go święcenia biskupiego i przejęci więcej, niż kiedy­
kolwiek myślą o rachunku, jaki zdać mamy Przedwie­
cznemu Pasterzowi dusz, pragnęlibyśmy, aby Bóg mi­
łosierdzia raczył błogosławić, urzeczywistniając je, ży­
czeniom wyrażonym dzisiaj przez święte Kolegium, 
zwłaszcza w części, która nie dotyczy bezpośrednio 
Naszej ojoby, lecz dostojnego urzędu, który piastuje­
my. . Gdyby podobało się Panu udzielić temu urzędo­
wi obfitości owoców, której Nam co dopiero życzono, 
osiągnęl byśmy najwyższy cel Naszych namiarów i otrzy­
malibyśmy najszlachetniejszą koronę, jakiej życzyć mo­
żna czujnej troskliwości pontyfikatu już długiego. Ale 
jeżeli Naszem zadaniem jest zasiewać i uprawiać, to 
wiele ważniejsze dzieło, użyźnianie dobrego posiewu, 
należy całkiem do Boga, który zastrzegą sobie środki 
i chwilę. ^

Tymczasem, jak powiedziałeś, książę KtuJynale, 
burza się wzmaga. Na nieszczęście tal jest: jeżęli się 
choć trochę przypatrzy Europie współczesnej pod wzglę­
dem religijnym i moralnym, aż nazbyt widocznem jest : 
rozpásáme burzy, brzemiennej w zniszczenie i ruiny;

. owe miny i owo zniszczenie znajdą koniec i środek 
kntcczny tylko w mocy naprawiającej tej samej in- 
łytucyi Bozkiej, którą się nierozważnie czyni przed-
fttefcEk ruï-JTÆf,: —--------  __

Wśród takich okoliczności przypominamy 
posłannictwo dane przez Chrysusa Pana Piotrom 
i Apostołom: „euntes... docetó omnes gentes*, idz<. 
i nauczajcie wszystkie narody, a My na ludy całeg< 
świata rozciągamy Naszą opiekę i Naszą gorliwcś 
Obowiązek Naszego urzędu i szczera miłość dla o 
czyzny zwróciły w ostatnim czasie Nasze oczy na po­
łożenie moralne naszego półwyspu; pod żarzącemi je­
szcze popiołami rewolucyi politycznych tleją zbrodnicze - 
dla dusz zamiary i to głównie za przyczyną niegodzi­
wej sekty, która nie była i nie będzie nigdy szczerą 
przyjaciółką ludu, ponieważ jest nieprzyjaciółką Boga.
W innych okolicznościach zaznaczyliśmy podziemne 
knowania i zręczne przebiegi wolnomularstwa. Nie­
mniej wydało Nam się dobrem podnieść jeszcze głos . 
w tej samej sprawie w ostatnich czasncb, widząc, jak

Dla marnego grosza.
Powieść.

(H) ■Cii, dfcibij I

— Sirtal nie mówił mi nigdy o tern; przypad­
kiem tylko słyszałam, jak o tern mówiono, że nie mo- 
jgłam nawet uszu rękami zakryć. Alem nie wierzyła, 
iżby było prawdą, jak Bóg na niebie, — atoli com 
i ridziała i słyszała...

— jVie dowodzi niczego i nr ego, jak tylko to, że 
człowiek prewy jak ja, słysiąe podobne zarzuty, przy 
•tomność utracić i w najwyższym stopniu rozdrażnio­
nym czuć się musi. Czyż było kiedy dwóch braci, 
którzyby się tak byli kochali, jak ja i cjciec Karoliny, 
jja miałbym — o nieba! Och, drogi bracie, — wy 
zekał płaczliwym głosem Botan, zwróciwszy się ku 
.iszącemu na ścianie portretowi brata zmarłego, — 
fty słyszysz- o co potwarcy i oszczercy mnie winują? 
fa miałam się zamordować 1 Okropność!

Tym razem tak mu się sztuka udała, że żona 
wierzba jego łzom i wyrzekaniom. Ze łzami w 

■»czach przepraszała go, że mogła w ogóle wierzyć w 
prawdopodobieństwo mniemanej bajki. Zwycięztwo 
Jotana można było nazwać zupełnem, a jednak je­
tant au me wystarczyło.

• — Cierpliwości! — mówił między innemi, przy 
iCrajł.c minę poważną. — Dojdę ja do mego prawa 
ręiizej czy pćźJej. Każę sądownie otworzyć grób 
«go brata, a zwłoki jego oddać chemikom przysię- 
ym, iiby zbadali, ażaii i odrobina trucizny w nich

się znajduje. Jak szanuję pamięć brata, tak uczyuię 
to, skoro ta bajka dojdzie jeszcze raz mych uszu. Żem 
niewinny, świadczę się tym oto obrazem mego uko- 
chauego brata. Niech ciężarem bryły spadnie obraz 
ten na mą głowę i zabije mnie na miejicu, jeźelim 
bratobójcą!

W zbrodniczej zuchwałości skłonił głowę swą 
' pod obraz i czekał chw.lkę. Wtem coś trzasło, — 

Bctan odskoczył przerażony: z głuchym hakiem upadł 
w tej chwili portret jego brata ze ściany prostopadle 
na ziemię, otarłszy się dość siinie o pierś fabrykanta.

Czy to był tylko przypadek, że gwóźdź dawno 
już tylko lekko w ścianie tkwiący, w owej właśnie 
chwili wypadł, kiedy zuchwałość Botana doszła osta­
tnich grame, czy zrządzenie Boskie, — w każdym 
razie zajście to niespodziewane było zdolne przestra­
szyć aż do obłędu tak bojaźUwego zbrodniarza, jakim 
był Bolan. Jak gdyby wszystkie złe duchy były tuż 
za nim, porwał się i stanął w kilku susach u drzwi. 
Tu go jednat opadł taki zawrót głowy, iż straciwszy 
przytomność, omdlał i padł na ziemię wydając prze­
raźliwy okrzyk trwogi.

Zona tymczasem stała na jednem miejscu, jakby 
skamieniała. Dopiero kilka minut po upadku męża 
przyszła o tyle do siebie, że mimo wstrętu i odrazy, 
jąkiemi ją napełnił wido'c tego, co się przed jej ocza­
mi co dopiero odegrało, pospieszyła na pomoc mężo­
wi. Skoro jednar spojrzała w to oblicze zmarszczka­
mi poorane, na którego czole spadający obraz pozo­
stawił znak jakby p.ętno Kaina, zabrakło jej sił; — 
pociągnąwszy za sznurek od dzwonka, znajdującego się 
tuż przy drzwiach, upadła obok męża na ziemi. Na 
odgłos dzwonka przybiegła üui i ratować pana i panią.

Niespodzianki.
Od dopiero co opisanego wypadku minęło juz 

kilka dni. Fabrykant ochłonął wprawdzie ze strachu, 
ale znajdował się w ciągłym stanie ro/Jraźaienia- 
Obłudnikowi udało się prawie wytłćmacżyć się i uspo­
koić żonę "‘eco, ale zupełnie wątpliwości jej u:unać,
— tego już nie zdołał. Zajście z obrazem doszło tak­
że do uszu robotników we iabryce, a ci weomieszkali 
naturalnie z wypadku tego wysnuć wniosków, jak naj­
niekorzystniejszych dla Botana. Temu zabrakło naraz * 
odwagi do wykonania swych podłych, ".brodniczyeh 
zamiarów, — a jednak nie porzucił czarnych myśli, 
ani na chwilę nie przestał myśleć nad wykonaniem 
zamysłów karygodnych; złoto miało na niego wpływ 
nieograniczony.

Pogłoska krążąca między ludźmi, jakoby był bra­
tobójcą, niepokoiła go we dnie i w nocy; chętnie był­
by ją odkupił za tysiące, ale to nie było w mocy je­
go, ani w mocy żadnej innej osoby. Oprócz tego drę­
czyła go mj śl: co się stauie, jak Karolina dojdzie peł- ^ 
noietności, co za kilka an. już nastąpić mosiało, i od­
bierze swój mają ikr Obawa ta nie pozwoliła mu aui 
w nocy zasnąć, trapiąc go, jak chorobo, i niszcząc je­
go siły. V

Tak bijąc się z myślami przesiedział pewnego ra­
zu aż do rana na krześle; dzień nadchodzący, blado 
jeszcze oświecony i w mgle porannej tonący, był dniem 
pełnoletności Karoliny, dla Botana więc dniem ogrom­
nego znaczenia. Skulony i skurczony we dwoje,oparł 
łokcie o kolana, ukrył twarz w dłoniach i zatopił się 
w myślach, a im dłużej tak myślał, im jaśniejszym się 
dzień stawał, tern większym stawał się jego niepoK*i



swoDodne pole działania oa owa sekta zbrodnicza do 
spaczenia serc i umysłów, widząc jf*j upór i jej pyf- 
chę» godn% ducha złego, Hóry ją zrodził.

Bez watpenia, pozostawiona własnym swoim si 
łom, miałaby ona skutki mniej zgubne, lecz aż nazbyt 
często znajduje ona u lud?i rządzących łaskę i popar­
cie ku wielkiemu nieszczęściu narodu nie tylko ochrzco- 
nego, ale błogosławionego i uprzywilejowanego przez 
Boga między wszystkiemu innemi. Niechaj naród ten 
pudvójme drogi sercu Nrszemu, starają się uczynić 
wielkim i szczęśliwym, niechaj go zachęcają, gdy usi­
łuje dotrzymać królu innym narodom cywilizowanym 
ku rozumnemu postępowi obywatelskiemu, ale na Boga, 
niech nie naruszają jego wiary i jego instytuty), które 
są jego życnm, mech nie wydają tego świętego dzie­
dzictwa w ręce sekty, która zbeszczeazcza dobrodziej­
stwa Odkupiciela, tem więcej, że zwracając wojnę prze­
ciwko porządkowi duchowemu, musi koniecznie, 
logicznie naruszyć podstawy porzą ku świeckiego. Tc 
też zbyteczna taić, że zasad/ i wpływy masońskie, usu­
wając wszelki hamulec religjny, przyspieszają rozwój 
przesadzonych innowacyjnych tendencji ludu. Istnie 
ją, to penua, ulepszenia zgodne z rozumem i sprawie 
dliwością i których klasy mniej wyposuicne mają pra­
wo żądać, ale nie te dążności mamy tu na myśli. 
Chcemy mówić o tym ruchu umysłów, ruchu ludo­
wym, który podtrzymywany przez o*rą sektę, szerzy 
się z okolicy na okolicę, chce zniszczyć istniejący po­
rządek pubhczny, by wprowadzić inny na nowych pod­
stawach Wśród tak wi«lk < h niebezpieczeństw, wobec 
coraz groźniejszych wymagań, boleśnie je?t patrzeć, 
jak bardzo się ubiegają o to, by Kościół uczynić watrę 
tnym i podejrzanym narodom przez niegi i odkupionym. 
A jednakie jego działanie skierowane głównie ku 
uświęceniu jednostek, może być tylko rękojmią po­
rządku, pomocą, opieką dla państwa. Odmawiać po­
mocy Kościołowi, zmniejszać jego swobodę działania, 
jest to błędem politycznym; me uznawać jego dobro 
dziejstw, jest to mew di ęcznością. Jakk lwiek b9. ż 
jest, Oblubienica Chryitusa przywykła do mewdzię 
czności i jest świadomą sobie obowiązków i praw, 
które otrzymała % góry, spełnia ona spokojnie i pogo 
d’ne ciernistą swą pielgrzymkę, starając się z miłością 
wprowadzić na dobrą diogę i oświecić jednostki! spó 
łecztństwa, które pragnie zbawić w czasie i wie- 
c-^rści

tiO'.'do Nas, w tem driele zbawienia nie prze­
staniemy, dopóki podobać się będzie Niebo, użyczać 
wszelkich sposobów, które Bóg złożył w Nasze ręce: 
urzędu kaznodziei-kiego, podniodośei Naszego posłań 
nictwa, powagi rozporządzeń, nieugięłośri w ?ełnier:" 
obow'ązków, licząc przede wszy stkier nie na Naa»e 
słabe siły, lecz na tę potęgę nadludzką, która od 'l 
wieków uwydatnia wśród świata tę Biłę zbawczą, a 
'tóra się ssi nie Zmieniła, ani me podlega za&ianom

t ymczasem nie haj Bóg wszechmocny raczy, jb. 
o to prosimy pokcruie, zlać Swe obfite błogosła­

wieństwo aa Rzym i na świat cały, pobudzić pokole­
nia ludzkie do zdrowych pjstanowień i uczuć pokojo­
vých, On, który we.“dając się, chce być nazwany Księ­

ciem pokcju.
Pełni żywej wdzięczności dla Š ciętego Kolegium 

za serdeczne uczucia, którym dało wyraz, życzymy mu 
wszelkiego dobra, godnego pożądania, i udzielamy każ 
demu z jego członków, jako też biskupom, prałatom 
i wszystkim osobom, tutaj obecnym, błogosławieństwa 
apo-bliskiego

Mül Dme dii im iiiiMo czytac i pisać !
tem więcej rosło jego rozdrażnienie Nagie podniósł 
się z krzesła, przetarł sobie ręką oczy, twarz jego, na 
której pnedh m malowało się pomięszenie i strach, 
przybrała wyraz surowości i jakby gwałtem wymuszo 
nej stałość;, a u a jego szeptały ledwie dosłyszalnie:

— Muszę — muszę!
Mimo, że sam był w pokuiu, obejrzał się na 

wszyetkie strony, udał się po‘em do biurka, otworzył 
tajemny przedział i wydobył z niego flh*zeczkę z ciem­
nym płynem, tę samą, za którą dał anatomowi 3 luj- 
dory. Ukrywszy ją szybko w kieszeni, post«ł jeszcze 
k!lkn rcinut zamyślony w miejscu, a potem zwrócił się 
ku drzwiom. Przechodząc koło potretu brata, który 
znowu w dawnerr m.ejscu powiesić kazał, tak się 
przeląkł oczu pozornie na niego zwróconych, iż przy­
spieszonym krokiem podążył ku drzwiom. Wszedłszy 
również szybko po schodach na piętro, zakradł się po 
cichu jak kot d- pokoju Karoliny.

Chora spoczywała jeszcze w głębokim śnie. Ną 
widok jej poruszvío się ser e nawet lak zatwardziałe­
go grzesznika jakim bvł Botan, — ale tylko na chwilę. 
Żądza zlota przytłumiła wnet w jego sercu uczucie 
litości i współczucia i zrobiła je znowu zimnem jak 
głaz. Ponieważ nie było wiele cz^su do stracenia, 
przeto zabrał się zera?, do dzieła. Otworzywszy lekko 
Kaszkę z medycyna stojącą na stoliku przy łóżku cho 
rej, już zamierzaj dolać do niej brunatnego płynu, 
który ze sobą przyniósł, Kr dy naraz Karolina głośno 
i głęboko wes«A,.męia, a potem złożyws; y ręce, porno 
dliła się gorąco, choć krótko, zasyłając ku niebiojom 
dziękczynienia 2a wyratowanie i prosząc swego Anioła- 

« Stróża o dalszą opiekę nad sobą.
Sitojący za zasłoną łóżka fabrykant zadrżał, a kie- 

>dy tejże chwili zabrzmiały dzwony na wieży pobliz 
' "o kościoła, dziwny jakiś dreszcz i niepojęta zgroza

WřdddEiiošci i całego
Niemcy. Bfrl ń cy żydzi uradzili, aby posłać 

prośbę do cesarza Wilhelma, iżby ich wziął w obronę 
przeciw antysemitom. Gazety niemieckie się pytają, 
czy żydzi chcą może o to prosić, aby cesarz na anty­
semitów wyjątkowe prawa wydał? Przecie żydzi po­
dług prawa są równouprawnieni w pańitwie porówno 
z innymi obywatelami. Skoro inni ludzie w państwie, 
co też przeciwników mają, sam się bronić muszą (np. 
Polacy), to niech się żydzi też sami brouią. Najlepiej 
się zaś bronić będą w ten sposób, że się poprawią we 
wszystkiem, żeby się chrześcianie skarżyć na nich nie 
potrzebowali.

—- Rozmaicie piszą o nowem prawie wyborczem. 
Jedni głoszą, że przy przyszłych wyborach do sejmu, 
(które się odbędą w roku bieżącym) jeszcze stare pra­
wo ma być w mocy, nowe prawo zaś dop’ero na na­
stępne wybory. lim głoszą, że tymczasem mają pra­
wo rloco zmienić, a gruntowną zmianę chcą do 
piero później, po wyborach zrobić. I jedno i tiruglr 
byłoby dla nas niedobre i koniecznie trzeba się dopo­
minać, aby jak nzjprędz^j prawo wyborcze gruntownie 
zmienili.

— Obecny minister oświaty teł jest za tem, aby 
dzieci takich, co się do żadnej religii nie przyznają, 
jednak się jakiej religii chrzaściaóikiej uczyły. Nie 
do-riarkowie i gazety liberalne bardzo się o to nami 
nislra gniewają.

— W rządowych gizetaeh rozpisują się, że lu­
dność cesarstwa niemieckiego nie umrze z głodu, choć­
by ani ziarnka zboża z Polski i Rosyi me dostała. 
Rrąd twierdzi, że się o tem przekonał prze­
szłego roku, gdy granica była dla dowozu zboła zam­
knięta. Wtedy się ludzkość przyzwyczaiła więcej do 
chieba z pszennej mąki. Niech sobie rząd pisze, co 
chce, ale my temu nie dowierzamy. Doświadczenie z 
jednego roku nie wystarczy.

— (Strejk nad Renem). Górnicy z kopal­
ni królewskich w obwodzie Trewirskion, koło Saar- 
brü sen, zastrejkowali w Cz wartek. Do Soboty rana 
już przeszła 11 tysięcy górników nie pracowało. Przy­
czyny strejku są takie : Zarząd kopalni obniżył zarobki 
a od 1 Stycznia znerru chciał obniżyć. Górnicy nie 
są kontenci z nowych porządków robót. Pe­
wnego górnika, który chciał urządzić zabranie, aressto 
v cno niesłusznie. Przez S ibctę i Niedzielę przyłączy 
się ao strejkujących u; uwodnię jeszcze więcej robo­
tników.

— »xr„ Wjpcłnwm -»ałożyfi nauczyciele kntoliecv
e Szląska osoDny «'* «ek, do którego zaraz 7B0 człon­

ów przystąpiło I. już związek nauczy-
”, lóez to związek bezwyznaniowy, w tórym nierrj 
i obrażające dla katolików rzeczy zuuiiodziły, Więc 
się katoliccy nauczyciele postawili tera«, na własne nogi 
i bardzo dobrze uczynili. W Byogoszczy (w Późnań- 
skiem) też katoliccy nauczyciele tak uczynili. „Kato­
lik* się spodziewa, że członko-.io związku katolickich 
nauczycieli w: igle dem mowy polskiej tak postępować 
będą, jak katolikom przystoi

Auitrya jest tak spętana przez żydów, że ni­
czego prawie zacząć nie może, gdy żydzi na to nie 
przystaną. Rotszyldzi głównie pożyczyli Austryi wiele 
pieniędzy a przez to na nią cisną. Dowodem na to 
jest, co następuje: Austrya postanowiła wydać nowe
pieniądze. Posłowie przyjęli to prawo, rząd ma je 
wykonać. Lecz rząd sam tego nie potrafi, musi się 
żydów radzić. W Piątek odbyła się właśnie narada w

opanowały go tak silnie, jak n^dy przedtem. Uczucie 
najwyższego uszanowania, jakie eawładło nim, było 
podobne do tego, które ożywiło jego serce niegdyś, 
kiedy razu pewnego o późnej godz nie wszedł do ko 
ścioła i n«itr fil właśiie na wieczorne naboże listwo 
przez zakon!ków odprawiane. Był » to dawno temu ! 
Jak kusiciel ucieka przed niewinn Ścią w modlitwie 
pogrążoną, tak spieszył stary grzesznik opuścić pokój 
Karoliny nie wykonawszy pifkii Inego zamiaru. Przy­
szedłszy do swego mieszkania, zawołał sługę i nakazał 
mu, aby nikogo nie wpuszczano do niego z wyjątkiem 
werkmistrza F lipą Ani nawet doktora nie chciał 
dnia tego widzeć i słusznie; czuł bowiem, że nieder 
piał cieleśnie, lecz duchowo. W skritości serca starał 
się wszystkie wypadki niezwyczajne ostatnich dni przy 
pisać prostemu tylko przy pankowi; myśl ta me była 
jednakowoż wcale zdolną uspokoić go zupełnie. Zda­
wało mu s;ę jakoby niewidzialne duchy usidl.ły go w 
niewidzialnej sieci i od obrały mu w ten sposób wolną 
wolę działań a; czuł się osłaDionym, a że nikogo w 
zamiary nie chciał i nie mógł wtajemniczać, zaczął 
wątpić, czy zamiar w ogóle się uda.

— Kilka kropli było dolać do flaszki, — mówił 
sam do siebie, — a wszystko byłoby wzięło raz ko­
niec. Nie zczęśc e, że ze mnie tatí dobry, miękki 
człowiek! Ale — po co właściwie szedłem z temi 
kroplami do pokoju Karoliny? Toć były one właściwie 
od samego początku przeznacz ne nie dla m ej tylko 
dla tego Filipa, gdyby mu się pizyśniło naprawdę że­
nić się z Karoliną Czy dziewczyna temu winna? Nie, 
— on j j oczywiście w głowie przewrócił, on jest je 
dynie winnym mym teraźniejszym troskom i obawom. 
Gdyby nie on, byiaby Karolina dawno wstąpiła do 
klasztoru, — a więc jego trzeba usunąćl Jak jego juź 

■ nie będzie na świecie, Karolina z pewnością wykona

tej sprawie, w której wzięli udział minirter si * b 
ąustryacki i węgierski i 5 bankierów żydowskich ia 
zastępców tychże. Na zamianie pieniędzy zarobią tedj 
oczywiście żydzi, mianowicie Rotszyld.

Szwi jcarya prowadzi od 1 Stycznia wojnę, 
cłową z Francyą, albowiem Francya w iiiadła na /- 
sokiego konia i nie chce odnowić z Szwajcaryą Ł ry­
dlowych kontraktów, jakie dotąd były Oba ki tje 
przez to stracą, bo z Franeyi przywóz dużo rz 7 
do Szwajearyi a z Szwajearyi do Franty. Teraz .i 
to ani jednym ani drugim nie opłaci, bo cła są tak wya 
kie, iż towary wielce podrożeją. Na każdy towar z Fran­
cy* nałożono teraz najmniej jeszcze raz tak wysokie 
cło; na niektóre towary zaś 2, 3, 4 i 5 razy wyższe 
cło. Niemcom ta wojna na rękę, bo się spodziewają 
że niemieckie towary będą lepiej odchodziły i do Fran- 
cyi i do Szwajearyi, albowiem z obiema kiajami mają 
Niemcy pomyślne kontrakty handlowe.

W Kraacyi, kraju słowiańskim, podległym ce­
sarzowi austryackiemu, były dotąd dwa stronnictwa na­
rodowe, które z sobą walczyły na zabój. Teraz się 
pogodziły, podały sobie ręce do zgody i mą lrze uczy­
niły, albowiem tylko zgoda wszystkich członków na­
rodu może sprawić, że naród się będzie podnosił 
Niemcy austryaccy nie bardzo z tego radzi, bo dopók 
się Kroaci między sobą żarli, to oni najlepszy zysk 
z tego mieli.

Francya. Pisało się dawniej, że pewien ban 
kier Rei .iach, który w sprawie Panamskiej mocn 
pal je umaczał, otruł się, aby ujść kary. Był to ijp 
lepszy przyjaciel żyda Herza, głównego majstra 
owych oszustwach i przekupstwach. Teraz rgłasz 
paryskie gazety, iż ów Herz miał go kazać otruć. Mą 
to uczynić ze zemsty, bo Reinach raz dawmej chu 
jego otruć. Jakie to potwory tacy ludzie i ci san. 
przez długie lata rządzili w istocie Francyą, byli wie 
kimi i szanowanymi, öw Herz ma nawet order leg 
honorowej, który dają tylko ludziom prawym, c 
się około ojczyzny dobrza zasłużyli. Z całej spraw 
Panamskhj skorzystają socyaliści i anarchiści, albo 
wiem będą głosili, że ludzie wyższych stanów wszysc’ 
tacy zepsuci i podli. Źle będzie z Francyą! Sam: 
sobie zadała gorszą klęskę, aniżeli jej Niemcy pod Se 
danem zadali.

— W Piątek rychło rano zdarzyła się znów 
eksplozya (wybuch) bomby dynamitowej w domu dy- 
rekcyi policyi. Położono ową bombą w drewnian 
pudło, stojące przy głównych schodach. Szczęściem 
że z ludzi nikt uszkodzenia nie poniósł. Gdyby wy 
buch był nastąpił podczas dnia, to nieszczęście byłe 
by jaszcze większe, albowiem tam do owego do 
mu dużo polieyantów i innych przychodziło. Jedn 
mówią, że to sj w .* anarchistów; inni znów, że t- 
pewien polip - rhi ał się zemścić z<* to, fr CÎSÂ 
stracił.

i. -Łjn-sląni. folicya Dublińska jeszcze nie wt 
śledziła tego zbrodniarza, który maszynę dynamitoví 
pod gmach policyi podstawił. Słychać, że w całei 
mieście ma się odbyć rew'zya, albowiem polieya twie 
dzi- że owa maszyna w samym Dublinie sfabrykow*- 
ną zos.ała, a nie przyszła z zagranicy. Domyślają s 
że zamach wykonali przyjaciele pewnego anarchii' 
który w r. 1884 zamach wykonał i za to na 20 
do więzienia się dostał. Teraz dopominali się, aby 
uwolniono. Ponieważ sie to nie stało, przeto się ze 
śeić chcieli. W całym Dublinie wielkie oburzenie * 
zbrodniarza, a polieya sposobi się, aby dalszym zbł. 
dniom takim zapobiedz.

Ameryka. Skoro tylko nowy prezydent Sta

swój zamiar. Sorderć taki* go człowieka jak Fil.p świata 
nie poruszy, mianowicie teraz podczas cholery, a cfcoć- 
by nawet i truciznę w jego eiele znaleziono, także ni 
nadzwyesijne^o; łoć wszędzie krzyczą, że truciciel 
di ś pełno! 1 Me było dogodniejszej chwili dla meg' 
zamiaru, jak teraz

Zapukano właśnie do drzwi; skoro fabrykant za 
wołał: „proszę!* — ukazał się Filip z piśmiennym 
rachunkaiai z całego tygodnia w ręku i potożył je n 
stole przed B- iłanm, irtóry z umysłu przybrał jak naj 
surowszą minę. Zaledwie rzuć ł oiiem na przedłozo 
ne D&pier?, isczął to i owo ganić, Jioiuż rachunk 
były zu a eł nie dokładne Wreszcie wskazując palcen 
na pewne miejsce, zapytał krzykliwie z największen 
nieukon tento waniem :

— Tutaj zapisano płe ę dla dwóch robotni! ów 
którz y już od dziesięciu dni nie przychodną do ta 
tmyki z powodu choroby. Oo to ma znaczyć? Czj 
to ja mam tyle pieniędzy, abyś pau niemi tak ro> 
rsufcgi? -

— Tak mi kazało uczynić uczucie sprawiedliw 
UA. Są to rzetťlni r.obo trucy, którzy, jestem prze! 
nany, seoro wyzdrowieją, podwojoną pilnością Wu 
odrobią to, co przez chorobę zmudzi !i.

— Pańskie spekulacje są istotuie osobliwie. ( 
będzie, jak jeden z tych leniuchów umrze? i

— To nie leniuchy, mój panie, to chorzy! «
— To wszystko jedno. W każdym razie nie no­

žem; się niczego spodziewać, gdyby jeden z nich mi 
w istocie zejść z tego świata. - - J

— W takim raz*e byłoby to i tak je?».cza 
stra eonem, jak k żdj uczynek dobry, uczynek cbr 
ściańskiej miłości bliźniego; zresztą suma stracona I 
łaby nieznaczna.

(Ciąg daluy ustąpi).
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lwvv Zjednoczonych rządy obejmie (a stanie się to w 
Jlarci. bieżącego roku), zaraz zwoła sejm czyli kon- 
jres, który z cłami inny porządek zrobi. Niektóre cła 
aają być całkiem skasowane, inne zaś znacznie zmniej­
szone. Owe cła były dotąd na towary, które z innych 
3zęści świata do Ameryki przywożono. Z Niemczech 
też dawniej wiele towarów szło za morze, ale od czasu 
zaprowadzenia wysokich ceł już się to nie opłacało, 
dla tego handel i przemysł rozmaity w Niemczech pod­
upadł. Skoro cła skasują, to się i w Niemczech nie­
które gałęzie przemysłu i handlu znów lepszą pomyśl­
nością zazielenią.

Wiadomości bliższe i dalsze.
Syfom Nauka rysunków w szkole uzupełniają­

cej (Fortbildungsschule) została przeh żona na czas od 
godziny 1 do 6 w Niedzielę po południu.

— Z nastaniem nowego roku zaprowadzeno na- 
stępiyącą zmianę na kolejach. Odtro n?e będą już da­
wali trzykri nego sygnału przed odjazdem pociągów, 
lecz tylko j* den sygnał do wsiadsaia przez dwa ude­
rzenia wyraźne w dzwonek stacyi. Ogłaszanie odjazdu 

fpociągu r silach poczekalnych pozostanie jak dotąd.
Kalendarz subhastacyjny. Na są 

dzie okręgowym: w Lublińcu 5 Stycznia o godz. 
L 10 posiadłość Filipa Owielonga z Woźnik. 8 a 80 kw. 
I m.; — w Kupach 7 Stycznia o godz. 9 pięć w Mu­

rowie i H rumnnsthalu położonych posiadłości mistrza 
^kowalskiego E. Wajdy.

W. Dąbrówka. Czekałem, czy kto naprze od nas 
co dc „Katolika1, ale nadiremno wyglądam. Ponie- 
waż nic nie słychać, przeto st>m zabieram się do opí 
sania, co teł u nas słychać. Wiadomo wszystkim, iż 
każda wioska stara się, »żeby jakąś kaplicę na chwsłę 
Bożą wystawić; Dąbrowlani też byli nie „statni wy­
budowali kaplicę przed paru w jekán i, a w tej kaplicy 
ustawdi obraz Matki B skiej Częstochowskiej W roku 
1874 Pan B^g napędził naszą wioskę strasznym po­
żarem; w przeciągu jednej godziny spłonęło 50 go- 
spodai ,tw, poi „nędzy temi też owa kaplica spłonęły, 

' tak że zaledwie zdołali wieśniacy ów obraz uratorać. 
I, przez kil i a lat ów obraz musiał być jak się mówi, 
i komorą w naszej szkole. Wreszde się Pan Bóg nad 
. nim zlitował i nasunął naszemu sołtysowi p. Wańto- 
I wi na myśl, strhy nie kaplicę, tylko krśeiół owej 

I Matce Boskiej zbudować. On zachęcił wieśniaków, a 
I ci też z chęcią zabrali się do Jrieła Już w r 1882 
■ został obraz przeniesiony z uroczystością do ołtarza 
I n ipo przybytku, i od tego cza:u zaczyna się od-

I“ prawiać msza św., k-orą nam celebrował dwa razy na 
tydzień a niekiedy też w Niedzielę przeszły ksiądz fa 

.07 Knirtjpnia, K;edy prred rokiem jas opuścił, cfc 
. po nim Wiei hny knądz Kruppa z Chorzowa na- 
\ farę.

Od roku 1882 do roku 1892 odprawiały się zwy- 
ce ; le nabożeństwa, ale w roku 1832 mieliśmy do 
sero pierwszy raz tc szcjęście, żeśmy mogli być w 
inszym włam*m kościele na Narodzenie Dzieciątka 
co nabożeństwo celebrował nam W ełebny ks. prefekt 
.kmwiktu z Bytomia, Schwarzer. W drugie święto 

odprawił uroczystość świętego Szczepana Wid. 
Iks. kapelan Tomecki. My Dąb.owiane dziękujemy 

% tego por/odu najprzód naszemu Wielebnemu ks ę 
dzu fsrarzowi, iż się raczył przyczynić za nami, a go- 
tem Wielebnemu ks. prefektowi i ks. kapelanowi To­
meckiemu, a dalej takie i tym paru gospodarzom, co 
się o to wszystko wystarali.

Wirek. Amtowy tutejszy rozporządził, iżby od 
34 Gru aria począwszy trzymano psy na łań mchu przez 

* trzy mieocyce w następujących miejscowościach: we 
Wirku, Nowej-wsi, Halembie, Kłodnicy, Kochlowicach,

1 Radostowach i By ko wini®. Wykroczenia przeciw roz- 
‘ porządzeniu temu podpadają karze aż do 150 mareir 

Zhlęie. Związek katolickich robotników pod 
opieką św. Józefa z Bogucic odegra w N-edzielę 8 go 
Styczni« teatr amatorski w Załężu na sali p. Giün- 
felda, Przedstawione będą dwie sztuki: „Poczciwy 
młynarz“ i „Dziesięć tysięcy marek*. Dochód prze- 

' znaczony na budowę nowego kościoła w Bogucicach. 
Otw“icie kasy o godzinie 5, początek o godz. 61/*. 
Fo teatrze taniec. Wszystkie okoliczna związki i to 
warzjstwa, mianowicie Przemysłowców z K, to wic, ja 
ko też szanewną publiczność zaprasza uprzejmie 

I Z á r z ą d.
Z Józef* wra Mało słychać o naszej wsi. Przed 

’ paru tygodniami działo się źle u nas; socyaliści chcieli 
się wi drzeć między nas i jeszcze teraz się odzywają. 
Nasz Przew. ks. kapelan nie szczędził przestróg przed 
socjalistami a pracodawcy też baczne oko na nich 
mieli,_ więc owi poskromnieli. Lecz mnie się zduje, że 
.*hj się dobrze zawarować, trzebaby nam w nászej wsi 
towarzyc. wo katolickie i polskie gałożyć, albo towarzy­
stwo ludowe, albo św. Alojzego, albo też robotników. 
(Dobra myśl; pro&uny się udać do Pniew. ks. kapela­
na z tą sprawą).

f ilJwiie. Na dworcu kolejowym zapaliły się z
niewiadomej i powodu węgle w jednym z wagonów. 
Ponieważ paliły się od dołu, trzeba było wszystko wy 
ładować a potem dopiero gasić pożar, który też już 
zajął podłogę wagonu.

Od Gliwic. Szkolar_ Schulz z Trynku usiłował 
popełnić samobójstwo ze strachu przed karą za. jakieś 
nieznaczne przewinienie. Szczęściem zobaczyła matka

syna powieszonego w mieszkaniu jeszcze dość wcze­
śnie, .'dennęta go i przywrócła do życia.

Z dekanatu Tarnogórskiego. Łzy radości błysły 
mi w ocza h gdym wyczytał radosną wieść a Wro 
cławia o śpiewie polskim. Spodziewamy się, że i w 
ra zym kościele ustanie śpiew w niezrozumiałym ję 
zyku, który nasz p. organista zaprowadził, gdy po 
śmierci áp. B. do nas przybył. Sześć lat minęło, jak 
ów organista urząd sprawuje i od teg > czasu zawitał 
do nas śpiew w niezrozumiałym języku przy bło^oała 
wieństwie. Także i w Zielone Świątki zamiast: Przy 
bądź Duchu Stworzycielu 1 — śpiera po łacinie. Pro 
simy g.», aby tak śpiewał, jak u nas zastał po starym 
zwyczaju. TVgo sobie i nasz Najprzew. Ks. Biskup 
życzy.

Pod Chech/em w powiecie Gliwickim pokazały 
się podobno wilki w rewirze leśnym Utracie. Słysza­
no ich wycie, ale nikt ich podobno nie widział jeszcze, 
więc kto wie, vzy to nie psy tyiko.

Gierałtowice w p w. Gliwickim. W naszej wio 
sce mamy nu ty koś iołek drewniany prosty, ale we 
wnątr. niego to tak ślicznie, co aż uciecha iść do nie 
go. W pierwsze święto Bożego Narodzeń a na jutrz 
nią zgr imadziła 8’"ę moc ludzi, cóż kiedy popsuło nam 
się całe nabożeństwo. Pan rektor zaciął oto na chó 
rze, na który dziatki tylko wpuszcza, po niemiecku z 
niemi śpiewać. Ludziom się to n e podobało, więc 
przez całą jutrznią dę gorszyli zamiast się modlić. 
Prośmy \nęc pana rektora, ażeby nam tego więcej 
nie robił, iai w Boże Narodzenie. W naszej pa^rfii 
nie ma ani jednego, c< by po polsku nie ro/tuniał.

Chreśbice. W Niedzielę, 8 Stycznia o godz. 4 
po pchidam odbędzie Towarzystwo polsko katolickie 
w Gb roście ech swe drugie posiedzenie, na które za­
praszamy wiarusów z Cbr isc-c i okolicy, a życzymy 
sobi?, żeby wszyscy członkowie przybyli. Zarząd.

Zunnawódka pod Ujazdem. We wigilią Bożego 
Narodzenia przydarzyło się u nas z powodu strzelania 
wielkie nieszcześJe. Zwyczaj ten stary zachował się 
u ludzi do dziś dnia w naszej w osce i nie mrgą go 
zapomnieć, dhociaż policja zabroniła strzelania. Na­
sza przemądrzała młonzież nie wie, na co strzela, lecz 
strzela, bo jej to uciechę sprawia. Nieraz pomyślą 
łem sobie: dla ciebieby też była lepsza lalka do za­
bawki, aniżeli strzelba, bo zaprawdę, człowiek ani 
Cł wilki życia nie pewien, kiedy eię widzi, jak maro 
zważają na drugich, jak nieostrożnie obchodzą się ze 
strzelbą. Syn pewnych uczciwycn rodziców. 13 lat 
stary, w tę uroczystość wigiljną wskutek własnej nie­
ostrożności strzelił sobie do lewej ręki tak niebezpie­
cznie, że go mu-iano odwieść do lazaretu, a lekarza 
zdaniem będzie trzeba odjąć dwa palce. Dla rodzi­
ców smutek, — ale trzeba było u waż ć przedtem, co 
dzieci robią, nie potrzebaby teraz narzekać.

Z parafii Bieruń biiej. Założyliśmy tutaj To warzy 
stwo św. Alojzego. Tr. cbę nam to twardo z począ­
tku idzie, lecz jest nadzieja, że się towarzystwo lepiej 
rozwinie, bo nie brak jest pomiędzy młodzieżą dotrą) 
woli. Lecz sc tsż i tacy, których nasze towarzystwo 
w oeży kole. zwłaszcza Łych, co to tę przeklętą oparę 
lubią; ci starają się nasię towarzystwo ośmieszyć i tym 
spo-obem w małodusznych wzbudz ć nitebęć do na­
szego towarzystwa. Le z nic z tego nie b :daie, bo 
właśnie teraz śpiewamy ów radosny hymn Anielski: 
„Chwała na wysokości Bogu, a na ziemi pokój ludziom 
dobrej woli.“ Jeżeli kto ma d >bra wolę żyć na chwałę 
Pana Bogu, aby uzyskać ów święty p< kój, temu mc 
więcej uczynić nie wypadnie, jak to co nei uczy pe 
wne przystojne: rOJ stąp od nieprawego, a odstąpi 
złe od cieDie*; odstąp przyjacielu od ludzi, którzy 
mają złą wolę i przewrotne zasady, a przystąp do na 
ssego Towarzystwa św. Alojzego, które ma piękny i 
szlachetny cel, bo szerzenie oświaty, jedności, zgody i 
miłości Bo?ł i bliźniego. Pierwsze zabranie odbędzie 
się w Niedzielę 8 go Stycznia.

Zembfwice. Dnia 23 Grudnia około 6 tej godz. 
wieczorem przejechał pociąg robotnika kolejowego, Jana 
Drosdzola. Wracając ze stacyi Zembowskiej ku domo­
wi, chciał sobie może nieco odpocząć na koleji żela­
znej. Wtem pociąg nadjechał i uciął mu obie ręce i 
wszystkie wnętrzności z niego wyrwał, tak że niebo 
rak na miej-*cu ducha wyzionął. Pozostawił po sobie 
żonę i 4 dzieci.

Z pewnego powiatu. 23 go Grudnia .rewidował 
szkólny inspektor oowiatowy szk >ly w mieście..., przy 
czeta się zapytał głównego nauczyciela, ilu chłopców 
z jego klasy chodzi na polską naukę przyg iowawczą 
do spowiedzi św. Gdy mu nauczyciel powiedział. *ż 
dość z nac hP liczba, to pan insp. ktor bardzo się gnie- 
■ ał i oświadcz«! dzieciom, że tylko najgłupsze d 'cci 
na polską naukę chodzą i jeszcze tam niecoś niepię- 
knych słów dodał na rodziców polskich. Ten inspe­
ktor jest catoLk tm.

(Co się temu inspektorowi w ogóle w takie rze­
czy mięizać, do których nie ma żadnego prawa. Ubo­
lewamy :ad tern, źe to katoiik, bo tylko psuje sławę 
katolicki» h Niemców u ludu polskiego —Red. „Kat.“)

Z Trsmbaozowd. W Boże Narodzenie przy pier­
wszej mszy św grat orga lista trzy pieśni polskie, ale 
żadnej nie dokończył. Przy drugiej mszy św. zaczął 
po niemiecku też trzy pieśni. Ja potrafię dosyć po 
niemiecku, lecz zrozumiałem tyiko : „Stille Nacht, hei­
lige Nacht* i tak szło, póki się msza św. me skoń­
czyła. Kiedy mu raz pewien siodłak mówił, żeby le­
piej było, gdjby po polsku śpiewał, to odpowiedział,

że cn by też jechał na furmance, gdzie więcej 
zarobi?! My się uskarżymy dalej.

Wołczyn. Pewna kobieta odprowadź1 ła kogoś zna­
jomego na kolej i v/eszła nawet do wagonu Kiedy 
pociąg ruszył, kobieta wychodziła dopiero i zapewne 
nie dobrze odskoczyła ze sebódków, bo potoczyła się 
i pacha na wznak między wozy które ją przejechały 
i połamały jej viszyitkie żebra i kości, tak że wkrótce 
po wypadku żyć przeitaia.

Od granicy austryackiej. Od 22 Grudnia do koń­
ca ztczłego reku zaszło w czterech miejscach w Gali­
cy! cgóiem 17 wypadków zachorowania na cholerę, z 
których 5 zakończyło się śmiercią.

Bremen Walno zgromadzer e Towarzystwa Pol­
skiego ,.K ścitszko“, odbędzie się dnia 6-go Stycznia 
1693 r. o gMz nie w p<M do dziewiątej wieczorem w 
lokalu towarzystwa Am Markt Nr. 12, a zwyczajne 
ze "ranią odbywać się będą rcgo'arnie co dwa tygo­
dnie w Piątek, począwozy od 6 go Stycznia. Na ze­
brania te odaków uprzejmie zaprzasza zarząd.

Nadesłano.
Nowego R.- ;u juz błysło zaranie,
Więc abonentom mym powinszowanie 
S'-tadam. a proszę, by pamiętali 
O mn e łaskawie i pozcstaH 
Wiernymi mi nadal abonentami.

Adryaa Krauz, agent „Katolika“ w Bytomiu.

W Bytomiu, na fu i r.ana Hnise go przy ulicy Krawieckiej 
nr. 3, odbęlzio się w Środę dnia 4 g Stycznia r. 1893 o godzinie 
3-dej po południu walne z«br-nle Z niańka katolickich kupców dla 
powiató tr Byt» osk ego, Kato-rioklrgo Z bi klog ■ i Tarnogórskiego. 
Na porządku dziennym: 1) zzga.oni# zabrania, 2) przeć: vtanle pro­
tokółu z ostatniego walnego zebrania, 3) wykład o prowadzenia 
książek kupieckich, 4 narada względem polecenia członków przez 
ogłoszenia w gai 4s h i drukowane plakaty, 5) założenie gazety 
dla kupców, G wnioski członków, 7) ->w anio i zakupywanie to­
warów. Przid rozpoczę-em obrad będą przyjmowani nowi erłon- 
kow b przez zarząd, a kasyer będziB odbierał składki miesięczne, 
które odl Stycznia r. 1893 tylko 1 markę wynoszą. 
Szanownych cslvnków i tikich kupców, którzy by ozłonkami zostaó 
ohoiell, Hpiasza się o liczne- udział w tomie zebraniu.

JE uzęd Zwózka katoHcbtch kupców.

KTOwe agentury.
.KATOLIKA“, .PRACĘ-i .ŚWIATŁO« zapisać sobie można: 

W BIcInio mcadi : p Aleks« Wieczorek.
W Poreutbie: p. B^m Waleozik.
W Pniakach: p. kupiec Czernecki.
W Bykur lnie: Ewa Hönik (przyniesie zaraz „Katolika“ do 
domu).
W Z i brat : P. B e d n s z, pomocni, 'rganisty.
W Chroyaczewle : ismisst p Biniasa pani Barbara Manowski 
W (Ji{iiori>»u:;M:h: p. Fr. Hunder, kupiec.
W Irolo} eh SKarkls wicach : Franc. Grzegorzek zamiast

p. S lamcnn,
W Łipinack: Prosimy wzzystkich szan. Czytelników, którzy 

dotychczas w księgarni p. Riegra nasze pism: abonowali, się 
udać do pana I) o k n p i n ».

W Bismarkhncie: Mrczek Frani. kupiec.
W Bokltnlcy: Gaj dzik, kupiec.

Poczta Redakcyi.
Tom. Now. w Barop. Nie mamy.
F. F. w Chropaoz- Umieścimy, choć nie zaraz. . N
A. B Jeżeli paszport co rok odnawiany, nie straciło zlę pra­

wa. Tylko ten je traci, kto 19 lat bez pa*-purui za granicą prze­
bywa. JidnaMe gdy stawi wniosek, aby go znów przyjęć >, muszą 
go przyjąć. (Prawo z 1 Caerwoa 1870 § 21).

Z Orzegowa piszą nam, ..że ze związku kziolicko-pol- 
polskich mężów będą graó niemiecki teatr nn Godali i dodają, 
że Niemcy Polakom też polskich teatrów nie unądząją, ale im je­
szcze przeszKsdzją.*

Do kilku pa'r afil. Co się o woli Najpn iw. Ks. Biłkn- 
pa gwoli śpiewu kościelnego w ojozyzłym języku pisało, to jest 
prawdą. Gdy u Waz nowa m da zaprowadzona, tedy rada nLsi z 
taka : Trzeba najprzód iść do kziędza Proboszcza po -oł-,ć s’ę na 
artykuł „KLtclita“, (który też stV w „Schl. V..lksZtg “) i prosić, 
aby nową modę stasował, gdy nie ma powodu starodawnej zmie­
niać. Dopiero gdyby ks Prob, nie mógł tego zmienić, trzc'-a-^- —- 
saó do N -.przew. Ks. Biskupa, a w i.1 m redzkeya może być po­
mocna. Te sprawy musi radakeya oględn‘e traktować, aby nikogo 
nie pogorszyć, a jednak d-'br-j sprawie depemód*. Niech tylko lud 
wszędzie pilnuje swoich praw, a w dobrą wclę Najprzew. Ks. 
Biskupa ma ufność ! Potrzeba w t un staraniu przezorności, oglę 
doości i wytrwałości. Zróbeie tedy tak, jak radzimy, a pitém do­
nieście redakcyi.

Wiarusom s Gliwic. Pewian korespondent ubolewa 
nad tem, że przed kościołem w Gliwicach nie ma krzyża i pisze 
iżby go się postawić należało. R laktor podaje to do wiadomości 
Wiarusów, co oni o tern myślą?

W. K Ł. Będziemy najprzód próbowali, czy się listownie 
nie da t:go złego usunąć. Prosimy nam później donieść, czy no­
wa moda“ jeszcze nie ustałn.

Í3 i Où Uisu.j -W *ayM S(X> tów

Pezenu." bin«» . .
„ żółta ... .

żyto...............................
ůo*mí*A ....

Owiea . . .
Groafe ...................................................
Uazannr mąba wyboro- ra brute . . . .

„ » na buř,.» „
Rżana „ lep&ta „ . .
Słoma 600 klgr. (Se ça) ......
Zier eiù n, cant „ '....................................
Siano ze SO kflogi saatr euyS 1 isatów 
Mario sa font . '
Jąj kopa - . .

W tą. «
12 40 <JL 14 90
12 30 „ li L
11 90 „ 1? 2
10 90 „ 4 40
11 30 * 9 n
12 00 16 00
26 00 t 26 75
21 25 . 21 75
20 on , 20 50
28 00 „ 30 03

1 40 „ 1 60
3 6» * 3 80
1 35 * i 45
3 40 „ 3 6 >

Kura pieniężny.
Za francuski frank:...............................................
Za guldena płacą: ..........
Za rubla płacą: ...........................................
Za spirytes bież. mieś. ...............................

. 0,80 M. 

. 1,69 .
* 2, 3 M. 

43 51 ¥

Za ügii uzet^a i reklamy me bierze Ktuagej* 
żądnej odpowiedzialnoścL



Obwieszczenie.
Nr wnloBG. właściciela dóbr rycerskich Hkrteckcwlc przy Żo- 

noh mają być teł doi ra wrbe i budynkami drogą utworzenia gospo 
daratw rentowych aa pośrednictwem królewskie, —neralnej komisy) 
we Wrocławiu rozsprzedane Jparoelami Ziemie mcjątku, obejmu­
jące ogółem płaszozyzny 518 tnó_g, znajdują się w rór nera 1 korzy - 
atnom położeniu, składają się z łagodnego gruntu gllniasteg , którr 
alę cały nadaje do uprawy pc i rosikoć i pszenicę, a i którego 400 
norg są wydrenowsnyoh

W miejsce ceny kupna ni ‘anawia się w rałośil lub częścio­
wo renta, którą bank rentowy dla prowincyi Szląakioj przejmuje i 
amortyzuje, o ile weite66 jej j»kc kapitału w pierwszyoh trzeol 
ozwartyoh ozęśclaoh wartości nieruchomości jcat zawartą. W cwntą-i 
tejże granioy obciążania mogą być nabywcom dóbr rentowych przez 
bank rentowy udzielone potyczki na pierwsze ur*#.ze ł® gos.icdsr- 
stwa rentowego ! do wybudowania potrzebnych budynków mięsa 
kalných i gosnudarrzyoh, które się oprocentują po d*/2 od sta 1 
amorti' ują po Vz °d sta. Zresztą otrzymają nabywcy swe nleru 
chomośol bez długów tj. bu powinności, które spoczy^au; na głó 
wnyoh dobrech, na zupełną własność. Zsmóniema należy wraz z 
podaniem życzonej płaszczyzny jak nąjprędiej wystosować do pod 
pisanego komisarza lub do właściciela dóbr. (6Â

W celu obejrzenia nieruohomości nieobaj się ubiegający uda­
dzą do właściciela dóbr rycerskich paca Reichel w Bkrzeokcwicaob.

Królewski specyalny komisarz.
Ł fi d b O, radża regencyjny.

fio el
i®

«

I Tylko wygrane pieniężne.

ŽM ffeselska loterya pieniężna
Oryginalne losy 3 m.

Główna wygrana: m. řPOOO, 40000 itd. e
Va udziału 1,75 m., % %

V« udziału 1 mrtc. (E. B. 2780 5- '
7 go Styczni* 1893 r. go

osobno cO fen., polcoa g Si
— - B “

Ciągnienie dni* 
Lista 1 portoryum I

Georg Joseph, Berlin C., Grünst. 2.? p «

Naszem nakładem wyszła z druku książka pod 
tytułem :

Nowy tirewiarzyk lercyarsla
dla

Braci i Sióstr Ili zakonu św. Ojca Franciszka
z dodatkiem

różnych stósownych nabożeństw.
Nowy ten brewiarzyk został wydany przez pro 

boszcza Bytomskiego, Ks. H. Bsntzekar i jest wy­
drukowany za pozwoleniem Władzy Biskupi -j. Dotąd 
jeszcze nikt nie wydał Brewiarzyka, któryby był tak 
dogodny i praktyczny» jak niniejszy. Bre­
wiarzyk mieści w sobie: Kalendarz rzymski, ofieyum, 
podzielone na 3 części t. j. na Adwent, B że Narodze­
nie i po Boźem Narodzeniu (To ofieyum jest druko­
wane w 2 łamach na każdej stronie). Dalej zawiera 
Brewiarzyk: Regułę III zakonu, kalendarz tereyarsk. 
odpusty dla Tercyarzy, sposób obłóczyn, snosób profe- 
syi, absolucyą jeneralną, sposób odmawiania pacierzy 
tercyarskicli, modlitwy poranne i wieczorne, modlitw} 
do mszy św. zwy zapiej i żałobnej, modlitwy do spo 
wiedzi i komunii św. i rozmaite inne modlitwy i li 
tanie, oraz drogę krzyżową. Stron 480.

Druk jest wielki, wyraźny, a tytuły 
czerwonym drukiem wykonane.

Brewiarzyk został wydrukowany na papierze zwy­
czajnym i welinowym. Cery są następujące:

Papier zwyczajny: 
oprawny w pół płót. z czerw.

batog. 1 futerałem. . .1,50
3 pi.e lyłką........................ 1,70

w pół płatno z czerw, brzeg.
1 złiut tytułem 1 futerał 1,75
z przesyłką........................ 1,95

w naśl. skórę, oz. brz. z zł. 
tytuł i krzyżem w futor. 2,25 
z przesyłką .... 2,45 

wnaśl.skwę.jił.brz. itp., fut 3,50
1 z przc yłrą........................ 3,70
W skórę, czerw, brzeg, z zł. 

tytuł i krzyżem w futer. 2,75
a przesyłką....................... 2,95

W skórę, zł. brz. itp. w fut. 4, — 
z przesyłką.......................4,20

Papier welinowy: 
oprawny w pół płót. s czerw, 

brzeg, i mierałem. . . 1,80 
z p-y»nyłką .... 200

w pół plotno . czerw, brzeg, 
i złot tytułom i futerał. 2.05
z przesyp.......................2,25

w r,sśl. skórę, oz. brz z zł. 
tytuł i krzyżom w futer. 2,55
i przesyłką.....................2,7

w naśl. jkoręzł.brz. itp., fut. 2,8> 
z przesyłką • . . . . 4,—

w L o: Q, czerw, brzeg z zł. 
tytuł, i krzyżom w futer. 3,05
z przesyłką....................... 3,25

w skórę zł. brz itp w fut. 4 30 
z przesyłką .....................  4,50

Ekspeciycyi „Katolika“ w Bytomiu.

/

_ Na nadchodzącą zmianę mieszkań
' poleoam mój b-gi t > zaopatrzony skł-d

gardjii, portier, nateryi na meble i chodniki.
Specjalność:

olörusy l dywany
we wszelkich wielkośoiach. (kw.

Mas JgscM w Tarnowskich Górach,
Rynek nr. 10.

K" ftgT Ciągłe nadsyłkl nowości. ~Wt
Zupełnie rzetelna obsług — Ceny tacie alo, stałe

Kalendarz „KATOLIKA
na roK 1893,

który wys sedł z druku i obejmeie kalendarium na cały rok, jarmarki, 
śliczne powieści i opowia 4acu ta ri.iibt , wiele wía-
do noś 1 z prawa, jako to: nową ustawę «11» gmin, prawo 
o szkodach przez zwierzynę z tlria 11-go Lipa a 
1891 r., wioie rorrasJoSo i fraszek, różne praktyczno rady i kil 
kanaście pięknych rycin. Nadto zawiera dwa bezpłatne dodatki: 
1) prześlloa^y t-nlorowy ohr«z, prze Istawii Ją-y 
nWJeczerze Pańską“ 1 2) kalendarz ścienny.
m Cena 50 fon-, z pr^es. 00 fen. ~]§9BQ

Xto nadeśle 5,25 mk. naprzód, otrzyma na 10 kalendarzy 
joden darmo.

Zaahęoamy niniei zem do nabywania kalendaria ,,Katolika“, 
którego można w księgami, u pp. agentów t wprost z ckspedyoyi 
Katolika“ nabyć. 8pr*eda-7Sjącym stosowny rabat.

Wydawnictwo „Katolika11
w Bytomiu (Beuthen O/S.)

•AAAÁAÁAlt
Aptekarz* Seehuiuem

balsam na edziębliznę
jest wszędzie ulub ony jako naj­
lepszy, najpewniej działający śro­
dek przeoiw puchlinom i ranom, 
pochodzącym s odziębienia. Bi- sar 
tej nie pi tłuBzoza rąk, tylko arb nie 
izybko. Do nabyoia w w.szyYbich 
aptekach 11. po 30 i 50 fen. fc r 

W Katowicach u Herrber- 
gera, aptoka pod orłem. Nileiv 
wyreżnie żądać: Ssehausena bal 
sam na odziębliznę. Wysyłka ge­
neralna : Seehausca, Braunsbcrg

Biuro tednioe Ibiovucze
Franciszka Schulza

akadem. budowniczego 1 -ądownie 
przysięgłego taksatora (kw. 

pole'a się do wykonania wszolkłch
robót budowlanych
jako też rysunków, kosztorysów, 
otaksowania cgcia 1 przedmiotów 

wartościowych, orzecoć i t. d.

Zdatni podróżujący
do aprrodaży maszyn do eiycia 
mcg° się natyormiest zgłosić na 
otdłą *icę I prowizyą u kw.

O. Neltllingf.A,
K’ó . Huta, ul ToMpdstrs'!««? 4

Wyszła oo dopiero z druku książoozka p. t.

Starosta weselny.
(Z obrazkiem: „Weselnioy góinoszląscy“).

Zbiór przemówień, piosnek i wierszy

Cena za

do uż ku
itarMtów, drużbów I gości 

przy
godach weselnych.

Zebrał Józef Oaliue 
Książeczka obejmuje 246 stron, 
nieoprawny egzem. 0,75 mi°k< 

z przesyłką 0,85 „
za oprawny egzemplarz 1,00 „

z przesyłką 1,10 „

Wydaxrnid wo „Kat olika“
w Bytomiu R.-S.

Kto razem kupi
Starostę weselnego i Srrzę iclc na wsi, piękna powleśó, 
otrzyma obie książki ża 1,50 mrk franko.

Cena
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Bardzo «rożna fcsïsf żko
dla rotootnltów!

Naszym nakładem wyszła broszurka pod 1 "tułem:

PARAGRAFY
Prawa Crorniczego 

o Ile zi&ieďiitme zoslałf.

Ważne od 1-go Stycznia 1893.

CeiiJ I egzzempl. z przesyłką 13 fen, 
IO „ » 1,00 mk.u

Wydawnictwo „Katolika“
w Bytomiu (Reuthen O.-S.)

Staip,czelle, *
jako też WBzclklc inne ” 
instrumenta muzyczno n 
« eti sny dostarcza tyl- Ja" 
ko w dobrym mdzsju '* 
reucmowana (St. X1 3 
fabryha iusti im -.t "g 

rzniętych -»
H. DöUJ»g |7. S 

Vasrknenklrchen t/B ^ 
112 Brrepiękcmiluit ^ 
ka alr.gi bezpłatnie

JFAekarniia
ze składom i pomiosrkauiem jest 
w mym domu n* Dorocie, róg ul. 
Y elf,on- 1 Bahrstrss^e, natyohn iast 
do wyjajęoii i wert do objęcia.

Józef Kaller,
2A) Bvto n O -Szl

j Prawdziwy Jerozolim­
ski balsam i maść pu-1 

Istelnika .Inna Tren r- 
lera

I można jedynie i wyłącz, praw-1 
dziwę nabyć tylko w aptece | 
l*pryaùskicj wMiechowi 
ca- h i w aptece po«5 ■ 
uiurzjurm w Kłodzku» 
Olstz) kw AI

♦
♦

Mamy na składzie i polecamy CzyLlmtotn ni(jlym.

Abtîidio karkowe
składające się z 36 kartek, na grubym kartonVj.

Cena 10 fon., ż przesyłką 20 fen.
WYDAWNICTWO „KATOLIKA«

w Bytomiu (Beuthen 0. 8.)

Iłom Nowych Hujdu- 
ksrh z 7 izbami 

man zamiar z wolnej ękl sprzedać. 
4500 Karol Msnsla

w Now-oh Hajduka h nr. 20

Mieszkanie (Ua rzeźmia
jest zaraz d i 'Jjęoif. (9A

Józef Klichowskl, Król. Huta

Zaproszenie do przedpłaty sa

wiatło zrycinamLpismo ludowe
Wychodzi dwa razy na miesiąc, co 1-go i 15-go każdego 
miesiąca. — Przedpłata kwartalna wynosi 1 mrk. Ze­
szyt pojedyńczy kosztujo 18 fon. Abonować można na 
każdej poczcie (Zeitungs-Preisliste Nr 81), w każdej księ­
garni, u pp. agentów i wprost z ekspedycyi „Katolika“ 
w Bytomiu G.-Szl. (Beuthen O.-Selil.),

Wielebnemu
Imoi księdzu proboszczowi

♦W. Schmidt}
w Katowicach 

A sk ad«>ą (4A ■
Y w dzień Jego urodzin ▼
f d. 4 Stycznia 1893 y 
^ najserdeczniejsze żyezenl*^

♦
 extonbowlo A
^ Związku kołitl. rulmt.nlków Tbatol, robotników .

: Katowio V

neomatirm*
Długi czas lożełem oi^iko chory

na reumatyzm, tik ie leŁ irz 
oświadczył., ii już nis będę mógł 
znowu ohodzić. Przez pewno na­
cieranie udało mi się jednak usu­
nąć tę dolegliwość szybko 1 szozę- 
śliwio, a środkiem tym już wi lu 
podobnie clerpiąoym dopor.oyleu 
Budíc chętnie udzielam go każ­
demu dotkniętemu reumatyzmem. 
Można u mnie przejrzeć wiele po 
dziękować (Mag 5227

H. Roderwnld, handel nasion, 
Magdeburg, Bahnhot;ir 34.

Gestohlen
ist ps nicht, sondern der grosse be­
trieb wacht es möglich. Wer 1 MJu 
60 Je/, f insendet erhält dafür den 
humorisMschon deutschen

Gluckskalender
f. 93, enthält Märkte, Witterung-, 
Mon ihee ( ff.sei, religiöse Festtage 
sämmtlicher ConfeJ sionen, Erzäh­
lungen, Humoresken.

A ussartlem > rhält jeder Besteller

15* Grafis-Beilagen
Ko. 1- Ahrciss- 
kalerulsr f. 93. V. 
Neves 6. u.T.Iiueh 
Sfoses (staunen- 

erregend). 3. 
Ttxxchenlieder- 
buch mit Noten 

(ort»'.). 4. lioskofs 
War* rsagekarten. i 
«5. Huch mit ko­
mischen Vorträ­

gen (11 hem, 
Polkas, Uheiril.).

ll
im. Noten ). 6.
Tolles ÍTitsbuch,
humor. 7. Reiche __
Braut nebst Bild. 8. Geheime
'Liebe. 9. Sensatio?ielle Gerichts­
verhandlung. io. 1 Dtz. Geburts- 
tagskarten (i. Cnuv.). ll. Amerik. 
Photograph. 12. Märchen - Bil­
derbuch. J.t. Gelegcnheitsdiehtsr 
mit urwüchsigen launigen Vor­
trägen (f. alle Feste). 14. Phono­
graph à la Edison. 15. Zum todt- 
lachen ; Vexirbild mit lebender Kast 
und Klapper äugen. A

Also der Kalender m .den 15 Bei­
lagen kostet Miiammen nur 1 AT&. 
60 Pf. (franco) bei der

Bsrll&»r VirUgituohh&Bdling 
S,einLLold.
BERLIN NO-, WeimtrMM fil.

Nowe pianina 350 mt
nowe srtuuy ns krzyż, najsilniej 
sza konst. żelazna, wyrób a czar­
nego drzewa heb» nowego lub pr&w- 
dr/.rego orzechowego, nader dżwl 
zne. trwałe, klawisze i koś <i 

słonlo roj, 7 całych oktaw. 10-lot 
piśmienna gwsrancya. Pt unik) 
giatls. |Msu.B. 3800

T. Traut wein’*
fabryka fortepianów,

włoicna 1820. Berlin, 
LelnzigoTstr. It9

DOM
w Świętoohloeioaoh. w d.'brem 
położeniu, z 2 sklepami i piekarnią 
mam zamiar poa kerzystn; mi |wa 
runïcmi s wolnej ręki sprzed ić 
Wpłeta wedłog ugody. Biiiszych 
wiadomcfci utUioli jłslę“[8rnl 
k itolleiia Ka.ol.t lałk« 
w Swiękch owicBob i44‘8

Flekarnia
wraz ze sklepem i pomieszkaniem 
jest z powodu okoliczność: »5 ty oh 
miast do wyn&jęcia. Blituzyoh 
wiadomości udzieli posiedzioiel 

I. Wołna w CliropMzowio

Krowiarz
z liczną familią natychmiast po­
żądany na dobrą płac. i deputat.
Dominium Miedai’?

przy Tara. Górach '^5(0

Am Mount- g «l« n 8 Ja­
nuar 189S N. St. S Uhr fin­
det eine T OA

General-Versammliiiig
der Mitglfeiei d s Consum- id 
Sparkas enverelna in Jndlin lm Ve- 
re.insloosjn statt, wozu wir die Be- 
theiligten hierdurch einladen 

TAGE80RDNUNG- 
1 Bcrlo'it über diestattgei <me 

Revir„ou
2. Rcohcungslegimg pro 1892. 
i. .. ahl des Vorstandes 
Jedlin, den 26. Dezember 1892.

Dor Vorstand
des Conaum u. Sparkassenyerelni 

J. Noras. Tho'nas Liszta.

I

nzanownoj putiliczn śoi z ° ,
towio, Boguolo i z okolioy doue , 
że sa pozwolećstwem przewiele­
bnego ks. proboscoza 8 tez ronks 
z Bogucic mam na Ekładsie (5Á

okrasy
Mafii Bosliej Bepctiej,
z który i h idzie na budowę kościoła 
Bogackiego 1 marke z każdrgo 
obrazu. Proszę zatem szanowną 
publioznośó o poparcie jako swego 
w.Jtrusa. Obrazy te wykonuję bar­
dzo dobrze, rzetelna usługa. Pro 
szę nie zapominać o mnie!

Z szacunkiem
Kichał Rzepka, Katowice.

W Dębie przy Kzt iwicaoh rsir 
dliłem się jako (?*

mistrz stolarski
i przyjmuję wszelkie robot; 
budynkowe aż do rajpięknię^ 
szych mebli i wykonuję rzetel* d, 
Moje mieszkanie 1 mój “ars.tat 
ins, duj o się u pana Jana Kani, 
mistria p ekzrskiegri.

Józef Illldebrand,
mistrz stdU.ski

tmr kiżma
z pomieszkaniem w dobrem poła­
żeniu w Zabortu B. jest do w- 
a*jęcia ed 1 Stycznia 1893. os. 
Franc. 9E«<Iltż.a, Gutsbeiirk.

Moją w Doiooie przy Zabi su
:jfoina ulicy Urbanst a se pełuż. ną

posiadłość:
1 nowy dom mieszkalny, zupełnie 
trasyuny, z 12 po-rieszkaniaml. 
lł/2 morgi roli, doahód z wyraję- 
cia 990 marek rocznego “c mor nogo, 
mam zamiar i wclrej ręki rprze- 
dió za 18000 marek przy wpłacie 
3000 marek. Mająoy chęć kupna 
raczą f-ię v.pro-<t do mnie zgłosić, 
4497- Juliusz Lossha, ebir 
w Nirbu.o- ica h p *P lohowicami 

(Nieborowitz u. P-lchc itz).
Xi»CO marek ą oi Styoz- 

nia 1891 na pewrą h p.tezę po 5 
pro ont do wypeżyoze Ja 4474 

Robert Gajda w Bytomiu, 
ul. Krewie ka iSchnoiderstr.) 2.

M88T Stanowisko otrzyma każdy 
ws/ędz e darmo. Żądać la tą poczt. 
Stellen Auswahl Courier, Be lin, 
«reJor,-i 2. (EG.26

Obi'ZG wJr ca"U " ........-w...
u, Jniju&zcwi Grü sowi 

edwi 11 ' E j. M__________TA

SOOO tal.
poszukuję na I hipotekę. Kto? 
powie ekspod. „Katolika “ (1A

Tęgi h (4479

trzech chłopców,
chcących się wyuczyć kowalstwa, t 
może aię zgłosić od Nowego Roku 
do Józefa Nowika, mis. I 
-owahJiego w Now Haj.lukach 32.

Redaktor odpowiedzialny: Jan Eckert w Bytomiu. — Czeiomcar^, druhari.i „Katol k»“ w Bytortiiu. —- Nakiadsm L. Radziejowskiej w Bytomiu.


